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Zwycięstwa pod Brześciem. Akcya w kie­
runku Kobrynia.

Urzędow o donoszą 25 sierpnia: Wiedeń, 26 sierpnia.
W o jsk a  arcyksięcia Józefa Ferdynanda i generała Kóvesa w raz z sprzym ierzonym i wypie­

k ą  nieprzyjaciela wśród ciągłych w alk  w  kierunku Leśnej.
Także opór walczących jeszcze na południowym  zachodzie od Brześcia Litewskiego Rosyan  

*?stał złam any. Zostali przez dyw izye generała A rza  i przez niemieckie wojska odrzuceni do 
pierścienia fortecznego. N a  północny wschód od W łod aw y  wpędzają niemieckie wojska nieprzy­
jaciela co raz głębiej w  strefę lasów  i bagien. K aw alerya  generała zbrojmistrza Puhallo posuwa  
?l§ naprzód z obu stron gościńca, prowadzącego z K ow la do Kobrynia. Huzarzy honwedów  za- 
i?li szturmem oszańcowaną w ieś przy linii kolejowej K ow el— Brześć Litewski.

M iędzy W łodzim ierzem  W ołyńsk im  a granicą bessarabską panuje spokój.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

Pomyślne walki nad Narwią i Bugiem.
§000 Jeńców. — Przełamanie wysuniętych pozycyj Brześcia Litewskiego.

Urzędow o donoszą dnia 25 s ie rpn ia : Eariin, 26 sierpnia.
G rupa wojsk generała m arszałka polnego H indenburga: N a  północ od Niem na wzięto pod­

paś pom yślnej walki w  okolicy Birsze 750 Rosyan do niewoli. A rm ia generała E icbhorna posu­
w a  się wśród w alk  zwycięsko dalej na wschód. Wzięto do niewoli 1850 Rosyan i zdobyto kilka  
■^rabinów m aszynowych. A rm ia generała Schoiza dotarła do Berszówki, zajęła Knyszyn i prze­
moczyła na południe od Tykocina Narew . A rm ia generała Gallw itza wym usiła na gościńcu So­
poty— Białystok przejście przez Narew . P raw e skrzydło tej armii, po odrzuceniu nieprzyjaciela, 
wtarło aż do Orlanki i wzięło przeszło 4700 jeńców, w  tem 18 oficerów, oraz zdobyło 9 kara-

te

p ló w  m aszynowych
j G rupa wojsk generała m arszałka polnego księcia Leopolda baw arsk iego : Nieprzyjaciel usi- 
°^ a ł Akczoraj nadarem nie zatrzymać nasz pościg. Zaatakowano go i odrzucono do Białowieskiej 
^szczy. N a  południe od puszczy dotarły nasze wojska do okolicy na wschód od W ierzchowicz. 
v2ięto przeszło 1700 jeńców.
. G rupa w o jsk ’ generała marszałka polnego Mackensena zbliża się, postępując za pobitym nie- 

tyjacielem, do w yżyn  na zachodnim brzegu Leśni (na północ od Brześcia Litewskiego).
^ N a  froncie południowo-zachodnim  Brześcia Litewskiego koło Dobrzynki przełam ały wczoraj 

°jska austro-węgierskie wysunięte pozycye twierdzy, 
j. N a  wschodnim  brzegu  Bugu na północny wschód od W łodaw y  posuwają się części armii 
t e r a ł a  Linsingena wśród w a lk  dalej na północ.

Naczelne kierownictwo armii.

Odrzucenie nowych ataków włoskich.
Urzędow o donoszą dnia 25 sierpnia: Wiedeń, 26 sierpnia.

(u W  odcinku płaskow zgórza Doberdo została nieprzyjacielska piechota, która się usadowiła  
^  Południowym  zboczu Monte sei dei Busi, zmuszoną naszym ogniem działowym  do pospiesz- 

opuszczenia swych stanowisk. Nasz front na południowy zachód od San Martino stał znow u  
L r ogniem ciężkiej artyleryi. W  południe przystąpili tu W łosi do nowego ataku, który, podo- 

jak  onegdajsze wypady, w  pobliżu naszych linij obronnych został odparty. Pod przyczółkami 
i ł o w y m i  G orycyą i Tolmein, oraz na obszarze K rny  panow ał względny spokój. Natomiast 

 ̂ ożyw iona działalność nieprzyjaciela koło Fiitścb i Raibl.
%  granicznym obszarze tyrolskim rozw inęły się w  kilku miejscach waiki. W czoraj późnym  
V^cźorem rozpoczęła nieprzyjacielska piechota pochód na północny odcinek płaskowzgórza La - 

Dziś rano został ten atak odrzucony. Po obu stronach gościńca Tonale wykonało kiik/r 
V  *ch batalionów z brzaskiem  dnia atak. W atka tu jest jeszcze w  toku. W alk i działowe trwają  

1 praw ie na całej granicy tyrolskiej.
Zastępca szefa sztabu generalnego voń Hoefer, m arszałek polny porucznik.

Watki w Wogezach.

R e d a k c y a  i A d m in is tra cy ą  
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5 .

Telefon Redakcja Nr. £96. 
Telefon Administracja N r.‘2314.

Konto ciekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł m s e ra łc w y :

PL WW. Śniętych 11.
Telefon Nr, 1354.

Konto czekowe Nr. 910.
Ceaj agloszeń? Za miejsce wier- 
isa petitem 20 h. Za miejsce wier- 
asa setitem w nadesłanens 60 h.

ty. Berlin, 26 sierpnia,
(t^tka g łów na kwatera donosi 25 s ie rpn ia :

' W ogezach  odparto granatami ręcz- 
h tiJ1'ePrzyiacie ŝ^ ’ atak na Schratzmannle. 

£-*Udniowy wschód od Sondernach odebra- 
9}jj Powrotem część utraconego 17 b. m. ka- 

°kopu.

^  torenie bałkańskim.
^ Wiedeń, 26 sierpnia.
ąL fj.‘ 2 kw atery prasowej wojennej donoszą: 

bpie południowo-wschodnim  zaznaczyć 
utarczki, a miejscami mierny ogień  

Koło Zetnuuia przy podobnej okoli- j
s j^ '6 ^ r t y le r y a  serbska żywo, lecz bązskute- j

“ (rzeliwała łódź patrolową austro-węgier- I
“sto widać lotników nad Banałem. P rzy  j

tych wzlotach lotnicy nieprzyjacielscy bezw zglę­
dnie b io rą 'k u rs  także ponad obszarem  rum uń­
skim. N a  granicy czarnogórskiej mniejsze od­
działy nieprzyjacielskie koło Biłeea i na wschód  
od Trebinje usiłowały wykonać atak, aby  na­
paść na nasze straże połowę, zniszczyć telefony 

5 i zbiory z pól. W szystkie te usiłowania ze stratą 
dla nieprzyjaciela odparto.

Po zatopieni „Arabsca'1,
Londyn, 26 sierpnia: 

(BK .). B iuro Reutera donosi z W aszyngtonu: 
Am basador niemiecki przesiał na podstawie in- 
strukcyj, otrzymanych z Berlina, następujący 
telegram do departamentu stanu: o zatopieni.. 
„A rab  c“ nie nadeszła jeszcze żadna oticyaln., 
wiadomość. Rząd cesarski ufa, że rząd Stanów 
Zjednoczonych nie zajmie jeszcze ostateczne: 
stanowiska na podstawie sprawozdań, które na­

deszły tylko z jednej strony,' a  które, zdaniem  
rządu cesarskiego, nie m ogą się zgadzać z rze ­
czywistością, lecz także Niemcom da sposobność  
do wysłuchania ich. Mimo że rząd cesarski nie 
wątpi w  debrą  w iarę św iadków, których ośw iad­
czenia podała prasa europejska — należy uw zglę­
dnić, że oświadczenia zostały złożone pod w p ły ­
wem  wzburzenia, wskutek czego można odnieść 
łatwo fałszywe wrażenia. G dyby  rzeczywiście 
Am erykanie zginęli, to to naturalnie stałoby #  
przeciwieństwie z tem, cośmy zamierzali. Rząd  
cesarski nadzwyeząjby nad tem ubolewał i w y ­
raża Am eryce swe gorące symnatye.

Nowy Jork, ‘26 sierpnia. 
(BK .). W ed łu g  wiadomości z W aszyngtonu, 

oświadczył rząd, że jest zdecydowany unikać 
zerwania, o ile to w  sposób honorowy będzie 
się mogło stać. Przypuszczają, że rząd nie za­
mierza ignorować oświadczeń rządu niemieckie­
go, jak  np. oświadczenia, że Niemcy przez za­
topienie „A rabica“ nie zamierzały wcale nieres- 
pektować p raw  amerykańskich.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 26 sierpnia. 

(BK .). Parlam ent w  dalszym ciągu dyskusyi 
nad zarządzeniami gospodarczemi na czas w o j­
ny przyjął rezolucyę w  spraw ie utworzenia przy  
współudziale posłów  parlamentu centrali dla 
zaopatrywania środkami żywności. Centrala ma 
mieć praw o konfiskaty środków żywności i w y ­
właszczania, by  oddać środki żywności zw iąz­
kom komunalnym.

Dalej przeciw  głosom  praw icy i części naro- 
dowo-liberaluych przyjęto rezolucye, dom agają­
ce się natychmiastowej rew izyi ordynacyi żoł­
du wojennego, jakoteż w  spraw ie jak  najszyb­
szego przedłożenia projektu ustawy o żołdach 
wojennych, mimo że sekretarz skarbu i zastęp­
ca ministra wojny oświadczyli, że rew izya w  
czasie w ojny jest niemożliwą. Następne posie­
dzenie jutro.

Ultimatum Włoch do Abisynii?
Wiedeń, 25 sierpnia.

Jak donosi turyński dziennik „Stam pa“, w y ­
kroczenia przeciwko W łochom  w  Abisyn ii p rzy ­
brały  w ielkie rozm iary tak, iż należy się spo­
dziewać, że W łochy w yślą  ultimatum do A b i­
synii.

Z nastrojów francuskich.
Le Greuzot, 26 sierpnia. 

(BK). Jak donosi ageneya Havasa, w  przemowie 
do robotników fabryk broni w  Creuzot oświadczył 
podsekretarz Thomas (socyatista), że jest zadowo­
lony z osiągniętego rezultatu. W ynik jest niesły­
chany, ale przecież jeszcze nie wystarcza, trzeba 
go jeszcze powiększyć. Praca jest obecnie zorga­
nizowaną, zaufanie kraju z dnia na dzień wzra­
sta. T h o m a s  wezwał robotników, by podwoili 
swe usiłowania. Obecnie każdy ma obowiązek po­
nosić jak największe ofiary. Thomas dodał: Mó­
wimy o zwycięstwie, ponieważ wskutek ciągłego 
napięcia sił nabraliśmy pewności w  nasze zwycię­
stwo. Niemcy próbują obecnie zadać cios decydu­
jący Rosyi, ponieważ czują, że muszą szybko zwy­
ciężyć, w przeciwnym razie będzie to dla nich nie- 
możliwem. Z iego wynika, że Niemcy sprawę prze­
grali. Towarzysze, na was liczymy, byśmy zwy­
cięstwo mogli osiągnąć.

Jeden z przewódców robotników angielskich 
John Hodge, członek Izby gmin powrócił do Lon- 

ynu z Paryża, gdzie starał się uspokoić przewod­
ni* robotników francuskich co do stanowiska 
wiązków robotników angielskich w sprawie spo- 
ządzania amunicyi; ostatnie strajki w Anglii wy- 

! wołują bowiem v,re Francy! zaniepokojenie, Hodge
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miał polecenie oświadczyć, że Anglia równie pil­
nie pracuje dla armii sprzymierzonych jak Fran- 
cya, tak że obawy są nieuzasadnione.

Kronika wojenna.
Bazylea. „National Ztg.* donosi z Petersburga: 

Brat króla serbskiego ks. Arsen Karageorgiewiez 
został w  walkach kawaleryi między Bugiem a N ar­
wią ciężko zraniony i przewieziony do Kijowa.

Klęska Rosyi.
Sytuacya ogólna.

Zdobycie K o w l a  przez kaw aieryę armii Pu- 
halla, ma duże znaczenie strategiczne. Przez to 
bowiem  —  donosi Kirchlehner do „Reichspost* —  
przerwano bezpośrednie połączenie kolejowe po­
m iędzy Brześciem  a R osyą południową (Rusią). 
Rosyjska grupa północna została oddzielona od 
południowej. W  ten sposób urzeczywistniono  
powtarzany zazwyczaj we wszelkich teorety­
cznych rozważaniach postulat zasadniczy wojny  
z Rosyą. Przygotowanie rosyjskiej armii do 
wojny, które się odbyw ało  w  ciągu szeregu m ie­
sięcy przed wojną, przeszkodziło na początku  
w ojny urzeczywistnieniu tego, obecnie wreszcie 
urzeczywistnionego postulatu.

Om awiając zdobycie Kow la, pisze T • ''
z „N. Fr. P resse* o w ielkiem  znacze­

niu tej akcyi. K ow el znajduje się na południo­
wo-zachodnim skraju olbrzymich bagien Prypeci 
(poleskich). 5 łinij kolejowych łączy się w  K o ­
wlu, który jest jednym  zanajważnieiszych wę­
złów kolejowych zachodnio-rosyjskich. Znacze­
nie tego centrum kom unikacyjnego tkwi także 
w  tem, że na setki kilom etrów w  kieruńku w nę­
trze Rosyi, jest jedynem  poważnem  połączeniem  
torytoryum Niem na z W o łyn iem ; iinia prow a­
dząca przez Polesie z węzłem  w  Sarnach, jest 
tylko jednotorową. Połączenie Brześcia z trój­
kątem twierdz (Równo, Dubno, Łuck ) południo­
wych zostało przerwane i może odbyw ać się 
tylko a lbo  przez Polesie (S a rn y ) albo na liniach 
okrężnych jeszcze gdzieś dalej w  głębi.

K ow el może być także dobrym  punktem o- 
parcia dla opanowania w yjść defiiowych z Po ­
lesia. Pozatem  zdobycie K ow la  może wyw rzeć  
duży w p ływ  na siły rosyjskie, trzymające się 
jeszcze w e wschodniej Galicyi. W  ten sposób 
wołyński teren w ojny ponownie skupia ogólne 
zainteresowanie na sobie.

Co zaś do B  r  z e ś c i a, to akcya przeciw  tej 
fortecy rozw ija się normalnie. A kcya Puhalla na 
K owel i 11-stej armii pod Piszczą broni ataku­
jące twierdzę arm ie od ewentualnych rosyjskich  
prób kontrofenzywnych. Zdobycie K ow la unie­
m ożliwia oczywiście nagłe w yw agonow anie  w  
tem miejscu znacznych mas rosyjskiego w o j­
ska, co ewentualnie m ogłoby nastąpić.

A kcya oblężnicza skutecznie postępuje 
dalej. Zdobycie fortyfikacyj Kopytowa (14 kim. 
od mostów brzeskich) umożliwia już ostrzeliwa­
nie fortów Brześcia z ciężkich dział. Los Brze­
ścia przypieczętowany będzie tem wcześniej, im 
prędzej ciężką artyieryę sprowadzi się z pod 
Modlina.

Energicznie rozw ijają się operacye na północ 
od twierdzy, gdzie rzeczułki Pu lw a, Koterka, 
Leśną pozwoliły  Rosyanorn znakomicie w yko­
rzystać teren pod względem  fortyfikacyjnym. 
Oddziałom  arcyks. J. Ferdynanda i Kovesza u- 
dało się jednak, jak  wiadomo, odcinki Pul w y i 
Koterki zdobyć odrzucając nieprzyjaciela na Le ­
śną. Jednocześnie arm ia ks. Leopolda, operując  
dalej na póinoc, odrzuciła Rosyan za Bielskiem  
ku puszczy białowieskiej już na tyłach odcinka 
Leśny.

Dzisiejsze telegram y przynoszą nowe bardzo  
pom yśliie wieści o akcyi pod Brześciem  i prze­
łam ania rosyjskiego stanowiska.

Przed bramami Rygi.
„Nationałztg* donosi za dziennikiem rosyjskim  

„Gołos Moskwy®, że walki w  okolicach Rygi 
stają się coraz bardziej zacięte. Ogień działowy  
niemiecki znacznife uszkodził rosyjskie fortyfi- 
kaeye ziemne. W ybrzeża  i kanały Rygi otoczyli 
Rosyanie barykadam i, aby  zmniejszyć skutki 
ewentualnego ostrzeliwania z morza. W stęp do 
właściwego portu został zagrodzony przez zato­
pienie parowca handlowego.

„Koln. Ztg* stwierdza, że niemiecka akcya 
w zatoce ułatwi ewentualny atak w kierunku 
Petersburga. Ostrzeliwanie w ysp  Alandzkich itd. 
było zapewne akcyą wyw iadow czą w  kierunku  
zatoki Fińskiej. P róby  angielskich łodzi podw o­
dnych przeniknięcia do morza Bałtyckiego wska­
zują, że Rosyanie czują się na tem morzu nie­
pewni.

Walki w zatoce ryskie].
(B K ). B iuro W o lffa  donosi: Dow iadujem y się 

z m ie jsca , m iarodajnego: W  ostatnich dniach 
byw ają  z angielskiej i rosyjskiej strony o zaj­
ściach w  zatoce ryskiej w  czasie od dnia 15 do 
21 sierpnia, które zakończyły się wypędzeniem  
rosyjskich morskich sił zbrojnych, rozszerzane 
wiadomości, sprzeciwiające się prawdzie. Jest 
w  tych wiadomościach m owa o wielkiej bitwie, 
oraz zawartern jest twierdzenie, że Rosyanie  
odnieśli wielkie świetne powodzenie, że w ypę­
dzili Niemców, zadawszy im przedtem- wielkie 
straty. N ie wdając się w  szczegóły rosyjskiego  
przedstawienia, stwierdzonem zostaje wyraźnie  
jeszcze raz:

Siły m orskie niemieckie, które wtargnęły  
do zatoki ryskiej, znalazły tam tylko mniejsze ro­
syjskie siły, które częściowo zostały zniszczone, 
częściowo wypędzone, więc o wielkiej bitwie  
morskiej nie może być wcale mowy.

Strat po stronie niemieckiej poza wym ie- 
nionemi w  urzędowym  komunikacie nie było. 
Żaden większy okręt ani krążownik nie zatonął 
ani też nie został poważnie uszkodzony. W  tym  
kierunku wszystkie rosyjskie doniesienia są w y ­
mysłem.

O odpartem usiłowaniu w ylądowania koło  
Pernau nie może być m owy, gdyż ani taka 
próba nie została rozpoczętą ani też nie by ła  
zamierzoną.

Zdobyte przez Rosyan rzekomo okręty są 
parowcami, które zostały przez nas zatopione 
celem zamknięcia dróg żeglugi,

Prasa trójsojuszu o sytuacyi.
(BK). „Rappel* i „Guerre soeial.e* bardzo 

pesymistycznie omawiają sytuacyę armii rosyj­
skiej. „Rappel* pisze: Nigdy Rosyi nie groziło ta­
kie niebezpieczeństwo. Armiom rosyjskim giozi 
rozerwanie na dwie części. Rosyi grozi niebezpie­
czeństwo, że przez szereg miesięcy nie będzie w  
w ojn ie odgrywała żadnej roli.

„Guerre sociale* piszą: Niemcy zamierzają do­
konać błyskawicznego marszu na Mińsk. Linia ko­
lejowa do W ilna i Petersburga prawie już jest od­
cięta. Biada, jeżeli dwie inne linie zostaną prze­
rwane. Byłoby to największą katastrofą wojskową 
w bistoryi świata. Nawet optymistyczny „Figaro* 
przyznaje, że „są to poważne, przygniatające ser­
ce godziny*, jakie obecnie się przeżywa.

Z Rosyi.
„Frankfurter Zeituug* donosi, iż fabrykę gu ­

m y Prowodnik, którą przeniesiono niedawno z 
Rygi do Charkowa, przeniesiono obecnie aż na 
Ural.

Z Warszawy.
W  dniu 22 sierpnia odbyło się w pałacu K ra ­

sińskich i w  pałacu Paca otwarcie w y ż s z y c h  
s ą d ó w  polskich w  W arszaw ie: sądu g łów nego  
i trybunału. W  uroczystości otwarcia sądów  i 
objęcia w  posiadanie gm achów  w ziął udział sze- 
reg przedstawicieli sądowuictwa, m ianowanych  
z pośród paiestry.

W ładze niemieckie w  W arszaw ie  w ydały  roz­
porządzenie, iż w  razie braku  innego pom ie­
szczenia, wojsko niemieckie zajm ować będzie te 
um eblowane m i e s z k a n i a  p r y w a t  n e, któ­
rych właściciele wyjechali z W arszaw y. N a  za­
sadzie tej zajęli N iem cy między innemi m ieszka­
nia pp. Romana Dm owskiego i Franciszka N o ­
wodworskiego. Za przykładem  W arszaw y , w  któ­
rej w  stosunkowo krótkim czasie uruchomione 
zostaio sądownictwo obywatelskie, rozpoczęło  
już organiźacyę sądownictwa w całym k r a j u .

W  w ielu  sklepach spożywczych w  W arszaw ie  
rozpoczęto sprzedaż bitych g o ł ę b i .  Z a  sztukę 
płaci się 40— 50 kop.

W ładze niemieckie zaprowadziły zaraz po za­
jęciu W arszaw y  kom um kacyę t e l e f o n i c z n ą  
między W arszaw ą a Berlinem, um ożliw iającą po­
rozumienie się uslnie między innemi z Pozna­
niem i Totuuiem . Używ an ie tego telefonu do- 
zw-oloue jest tylko dla osób wojskowych.

D o  w ładz niemieckich w  W arszaw ie udali się 
reprezentanci przem ysłu dla zbadania, jak ie sta­
nowisko zajm ują te w ładze wobec spraw y od­
budowania p r z e m y s ł u  polskiego. Major 
Oeęheihaeuser, k ierownik w arszawskiego wy­
działu gospodarczego, oświadczył "przedstawicie­
lom przemysłu, że w ładze niemieckie zachowują 
się życzliwie względem  przem ysłu, który będzie 
również zużytkowany dla potrzeb armii niemie­
ckiej. Prosił on też To w. przem ysłowców o w y ' 
delegowanie stałego przedstawiciela w  celu po* 
rozumienia się w  sprawach przemysłu.

Jak donoszą pisma o ostanich chwilach po­
bytu Rosyan w  W arszaw ie, w  hotelu „Pretorya** 
urządził sobie „kancelaryjkę przedewakuacyjuą  
jakiś pom ysłowy rew irow y. Zgrom adził on wiel­
ką liczbę biletów wojskowych t. z w. czerwonych  
t. j. pospolitaków pierwszej kategoryi i zawe­
zw aw szy w  środę osoby zainteresowane propo­
nował im wykupienie ich. Po  stawieniu się in­
teresanta zaczynał się t a r g :

—  Chce pan otrzymać z powrotem  bilet, pro­
szę 300 rubli.

— > A leż  panie naczeln iku?!
—  No to dw ieście ! Tylko prędko, zaraz. No 

sto pięćdziesiąt...
Punkt o godz. 11 „kancelaryjka* została zam­

knięta, pozostałe „bilety* niewykupione, porzu­
cone na stole i pan rew irow y podążył dorożką 
na dworzec „petrogradskij*.

Obecni przy „czynnościach* p. rew irow ego lu­
dzie opow iadają, żo w  ciągu dwóch do trzech 
godzin zebrał on w  ten sposóo około 6.000 do
8.000 rubli.

. KRONIKA.
Przegląd pospolitaków. Dzisiaj kończy się prz®' 

gląd pospolitaków, urodzonych w  roku 1872, a ju­
tro rozpoczyna się przegląd pospolitaków, urodzo­
nych w  r. 1873.

Z teatru ludowego. W e czwartek o godz. 6 wie­
czorem danym będzie „ Kopciuszek widowisko 
fantastyczne w  9-ciu obrazach, znakomicie wy3i:a'  
stawione, o którein marzą wszystkie dzieci w  Kra­
kowie. .

Za Lwowa. W  poniedziałek 23 sierpnia ukaZ^, 
się nad Lwowem samolot rosyjski z dwom f lotu'' 
kanii. Okrążywszy miasto, samolot ostrzfjiwa*1̂  
gęsto, zatrzymał się nad dworcem PodzaiU®26’ 
gdzie lotnicy rzucili trzy bomby. Jedna z bom 
trafiła w  wagon i zabiła znajdujących się wewnąh2 

ączterech fuukcyonaryuszy, druga spadła obok m °' 
stu na Ziąsieniu. Trzecią bombę rzucił samolot Ua 
dziedziniec jednej z realności na ul. Zborowskiej1' 
Wskutek wybuchu bomby wyleciały wszystk1 
szyby w  szerokim promieniu od miejsca wybuch1’’ 
Samolot odleciał następnie w  kierunku Dubłan- 

„Kuryer Wiedeński* podaje szereg szczegół® _ 
o losie prezydenta dra Rutowskiego w  KijoW®' 
Prezydent Rutowski mieszka w  „Grand Hotelu > 
ma tam dwa pokoje. Jest zdrów, dobrej iny3*1 / 
obiecano mu powrót do kraju. Pozostaje na ^  
pełnie wolnej stopie, niczem nie krępowany. N  
siał złożyć przyrzeczenie, że nie opuści miasj^ 
dopiero na tej podstawie uzyskał bezwzględni 
wolność ruchów. Osoba jego jest otoczona cz®1®. 
szacunkiem. Podobnie jak we Lwowie, jest w K 
jowie serdecznym opiekunem rzeszy polskiej, a f  g 
trzebującym urzędnikom magistratu lwowski®^ 
wypłaca pensye. W  Kijowie utworzono kotf" . 
polski i żydowski, który troszczy się o wych®° , 
ców. Każdy z zakładników, wywiezionych ze 
wa pobiera 4 ruble dziennie, ma też osobne U1,  ̂
szkanie, jest jednak o tyle skrępowany, że 'f,n 
czorem musi być w  swojem mieszkaniu. p

Przewodniczący rejonów we Lwowie i męż®^V 
zaufania, pracujący przy rozdawnictwie obi0 ^ 
otrzymali odznaki płócienne z napisem: vPfO r 
blico bono“. g\ę

W  sklepach miejskich we Lwowie sprzedaj® • Q, 
woecnie chleb z mąki tak stęchłej, iż niejedn® 0, 
tnie nie można go spożywać. W ywołuje t0J>e  i
obecnie chleb z maki tak stęchłej, iż niejedn® Q,

wszeehne skargi. Sprzedawanie cbleba z ry- 
stęchłej mąki —  zarekwirowanej zapewne 
watnych piwnic —  urąga oczywiście najprost3 
przepisom sanitarnym. i

W  sklepach miejskich rozpoczęto już sPrZcepą 
mleka skondensowanego słodzonego, któreg0^ ^  
będzie wynosić 1 kor. 50 hal. za puszkę- 1 
tego nadszedł do Lwowa cały wagon. Nade* 
też 2 wagony cuktu oraz 9 wagonów mąki-
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Z Lublina.
Rosyanie nie poprzestawali tylko na rusyfi- 

kowaniu Lublina —  pisze tow. S c h u l z ,  spra­
wozdawca „A rbeiter-Ztg" —  lecz starali się go  
°dciąć zupełnie od niebezpiecznych w p ływ ów  z 
Zewnątrz, tj. od Galicyi. M iędzy Lubelskiem  a  
Galicyą stworzono form alny kordon. An i jedna  
'teoga, ani jednak linia kolejowa nie prowadziła  
do granicy austryackięj. Z  Lublina do Lw ow a  
jechało się praw ie tak samo długo, jak  do P e ­
tersburga. Lecz Lublin  mimo tego, a może w ła ­
śnie dzięki temu, stał się' środowiskiem  ruchu  
hiepodiegłościowego przeciw  Rosyi.

W  Lublinie działali podczas rewolucyi nietyl- 
ko robotnicy z P . P. S. (Lublin  bowiem  jest 
dosyć przem ysłowem  miastem i posiada fabryki 
cUkru, cementu, maszyn, b row ary  i gorzelnie), 
tecz także intełigencya i część mieszczaństwa. 
A. nawet część szlachty popierała moralnie ruch  
rewolucyjny, chociaż społeczne cele P. P. S. 
były dla niej obce i w rogie. Od roku 1906 roz­
wija się w  Lublinie t a j n y  r u c h  s t r z e l e ­
cki ,  który utrzym ywał żyw e stosunki z orga- 
nizacyami strzeteckiemi w  Galicyi i przyłącze­
nie się tego ruchu do polskich Legionów  by ło  
oddawna przygotowane.

P. P. S. zajęła się agitacyą w  okolicach Lu ­
blina także wśród chłopów i umiała w  stosun­
kowo krótkim czasie obudzić w  nich nienawiść 
do swych ciemięzców. N ienaw iść ta okazała się 
obecnie w  zaciętym oporze, jaki stawiała lu ­
dność wiejska wobec rosyjskiego rozkazu opu ­
szczania kraju  i przyłączania się do cofającej 
się armii rosyjskiej. W ie lu  chłopów uciekło do 
Lublina i tam ukryło się. W iększa jednak część 
Schroniła się; doi lasów . W  okolicach, miejsco­
wości Piaski obozowało pod gołem  niebem  około 
200.060 ludzi, mężczyzn, kobiet i dzieci. Było  
te ogrom nie ćiężkiem zadaniem ukryć tak ogro- 
tene m asy ludzi, wojska bowiem  rosyjskie znaj­
dowały się w e wszystkich stronach. N a  brzegach  
tesów stawiali chłopi tcrpoczty, które m iały do­
nosić o zbliżaniu się wojsk  anstryackich. Gdy  
lyiko ukazały się wojska austryackie, chłopi 
Wychodzili m asowo z lasów  i powracali do swych  
stedzib.

, Policya rosyjska chciała wywiez'ć z Lublina
• tylko ludzi zdolnych do broni i w  tym celu 

^ydała zarządzenie, iż wszyscy obowiązani do 
s*Użby w  pospolitem ruszeniu m ają udać się do 
jteejscowości Prużan. Lecz rozkaz pozostał tyl­
ko rozkazem, albow iem  liczba tych, którzy go  
^słuchali, by ła  znikomo małą. W szyscy chcieli 
jteiknąć rekrutacyi, chociaż Rosyanie ogłosili, 
2 leży ona w  interesie ludności, ponieważ po­
p ie j wszystkich zdolnych do broni mężczyzn 
PUstryacy wcielą do swej armii. Mieszkańcy 
lub lina wiedzieli jednak, iż to jest kłamstwem, 
* z drugiej znów strony sami chcieli walczyć

Rosyą, czego najlepszym  dowodem , jak  wiele  
^o d z ieży  lubelskiej wstąpiło do Legionową gdy  
® wkroczyły do miasta.

2 pobytu Rosyan w okolicy 
Dębicy.

H.
ijjjtekim! mistrzami „B urk i“ byli w  poszukiwa- 
j, k za ukrytymi w  domach uchodźców przed  
SjL^zyą, pieniądzmi dowodzi fakt, że wszystkie  
ą^ Z eb an e  w  piwnicach dębickich dom ów pie- 
(j(™Ze i kosztowności —  prawne wyłącznie ży- 
byj skich kupców —  zostały przez nich w yd o ­
je 6 i zabrane. „Burk i" kpili sobie z chłopów', 

tacy biedni, a nie wiedzą, że tak dużo
h. K^jtzy bez właścicieli jest w  Dębicy. Tak  
clo Ń jeden z „B urków ", przybyłych co dopiero  

pilicy, a będący na kwaterze u M oskala w  
\Vy.Czynie, kpił sobie z ostatniego temi sło- 
htećj taki biedny, jesteście tutejszy, ale nie
k j l  i i r» i /-» r —.___■ * _ * 1 1 1
bi

teie
.. nic i wcale nie wiecie ile tu w  Dębicy  

a m y dopiero wczoraj tu przyszli i 
k ity już znalazłem  12.000 K !“ Przytem  podrze­
mią" Pteniądzini. Spryt „B u rków " w  odnaiezie- 

^ g fz e b a n y c h  przez uchodźców pieniędzy

polegął na tem, że rozlewali oni w  piwnicach  
wodę i następnie w  tych miejscach kopali i ryli, 
gdzie rozlewana przez nich w oda najszybciej 
wsiąkała. W  ten sposób nigdy się oni w  swych 
rachubach nie omylili.

Opukiwali oni nadto bardzo skrupulatnie po ­
dłogę kolbam i lub t. zw. „ladsztokam i", od ka ­
rabinów , a odgłos opukiwanej podłogi decy­
dował o jej w yryw an iu , gdy  zdradzał ewentu­
alne pod podłogą schowki.

N a Wsi u chłopów poszukiwali, oni za ukry­
tymi pieniądzmi w  siennikach, pod strzechami 
chat, a  nawet w  t. zw. „duszach" u mioteł. 
N. p. u pewnej starej kobieciny, w dow y, w Na- 
goszynie znaleźli „Burki" w  pręcianej starej mio­
tle kilkanaście, przez ow ą kobiecinę, tam scho­
wanych koron. Znajdowali się między nimi o- 
czywiście także porządni ludzie, którzy na oso­
bności mówili chłopom: „Proście Boga, by wasi 
wygrali obecną w o jnę". Byli to Po lacy .

Rosyanie obiecywali chłopom za ujęcie jeńca  
austryackiego nagrodę 35 rubli, a ukrywającym  
jeńców grozili wysłaniem  na Sybir. N ie  zdarzył 
się jednak ani jeden w ypadek wykrycia jeńca, 
a było ich bardzo dużo przebranych, jako pa ­
robków. Za ukryw anie jeńca wyw ieźli Rosyanie  
naczelnika gm iny K o rzen iów ; jeńca tego sami 
poznali.

W reszcie dnia 9 maja przedpołudniem  uciekli 
Rosyanie naprzód z Dębicy wzdłuż W isłoki ku  
Kendzierzu i Pustyn i, a następnie ku Kozłowu  
w kierunku linii kolejowej Dębica-Tarnobrzeg- 
Rozwadów  i wieczorem tego sam ego dnia był 
powiat ropczycki, w  swej północnej i zachodniej 
części zupełnie oczyszczony z Rosyan.

Przy tych walkach w  Kendzierzu pękły dwa  
szrapnele nad domem tow. Szydlika. A le  chy­
biły celu, natomiast zraniły dwóch żołnierzy i 
jednego zabiły. Znów  na północnym końcu tej 
samej wsi spalili Rosyanie, przy swem  cofaniu 
się, 10 domów, podpalając je  zapałkami. Chłopi 
błagali ze łzami w  oczach sołdatów, by pozw o­
lili przynajmniej pościel wynieść z chałup, ale 
nadaremno.

Zniszczeniem i rabunkiem  znaczyło sw ą dro­
gę wojsko carskie. msz.

Wojna z Rosyą,
Rosyanie opuszczają Brześć Litewski?
Sprawozdawca „Daily Chronicie" donosi, iż 

Rosyanie w yw ożą obecnie z najw iększym  p o ­
śpiechem z Brześcia Litewskiego wszystkie za­
pasy środków żywności, broni i m ateryałów  
wojennych i przygotowują się na opróżnienie 
twierdzy.

„Aftenposlen" donosi, iż w  niedzielę ukazali 
się nad Brześciem Litewskim lotnicy niemieccy.' 
Rzucili oni bom by, które zabiły wiele osób.

Przecięcie linii kolejowej Brześć Liiewski- 
Ktjów.

Arm ia rosyjska, wskutek zdobycia Kowla, 
ważnego punktu węzłowego kolei żelaznych na 
południowy wschód od Brześcia Litewskiego, 
została rozerw aną na dwie części. Siły rosyjskie, 
znajdujące się na północ od 'linii kolejowei 
Chełm — Kowel, zostały oddzielone od sil znaj­
dujących się na południe od tej linii.

Ostatni ten sukces sprzymierzonych ma ogro­
mne znaczenie, ponieważ oddzielone od siebie 
części wojsk m ogą dopiero po dłnższem krąże­
niu połączyć się w  głębi Rosyi, przyczem  wszelki 
dowóz i nowe ugrupowanie się praw ie niemo­
żliwe. A rm ia rosyjska w  razie dalszego odwrotu  
będzie m iała poza sobą ogrom ne biota poleskie, 
które będą stanowić poważną przeszkodę dia 
Rosyan.

Rosyanie opuszczają Brody i Tarnopol?
„Utro Rossii" donosi, .iż Rosyanie opróżnili 

z cywilnej ludności miasta Tarnopol i Brody. 
Opróżnienie to nastąpiło nie z powodu pochodu  
sprzymierzonych na Brześć Litewski, lecz ponie­
waż w  danej chwili by łoby  rzeczą w  najw yż­
szym stopniu nierozsądną bronić obszaru, który  
nie ma zupełnie wartości strategicznej, a który 
w ym aga wielkiej ilości wojsk, potrzebnych na

innych, ważniejszych punktach frontu. N atural­
nie, jest rzeczą bolesną opuszczać te obszary, 
jednak rząd rosyjski nie może uważać na takie 
„sentymentalizmy", ponieważ w  chwili obecnej 
trzeba stanowczości i męstwa.

Rosyanie blokują porty rumuńskie.
Dzienniki bukareszteńskie donoszą, iż rosyj­

skie łodzie torpedowe urządziły form alną b lo ­
kadę rum uńskiego portu czarnomorskiego M an- 
galii. Rosyanom  chodziło głównie o przeszko­
dzenie w yw ozow i nafty. D w a  rum uńskie ża­
glowce, naładowane naftą, m usiały przez cały 
miesiąc przebywać w  porcie, ponieważ rosyjskie  
łodzie torpedowe nie chciały ich przepuścić. D o ­
piero w  ostatnich dniach udało się im w yp ły ­
nąć, lecz rosyjski okręt wojenny, dowiedziawszy  
się o tem, puścił się za nimi w  pogoń.

Rozruchy w Moskwie.
„Kreuzzeitung" donosi z Sztockholm u: W  M o­

skwie by ły  znów rozruchy. Rozpoczęły się one 
zaraz po zdobyciu W arszaw y  i zwrócone były  
głównie przeciwko Niemcom, osobom podejrza­
nym o niemieckie pochodzenie i Finlandczykom. 
Po 10 sierpnia straciły jednak rozruchy chara­
kter wyłącznie antyniemiecki, a p rzybra ły  cha­
rakter rewolucyjny. N ow y  naczelnik policyi w  M o ­
skwie Audrejew icz wydał odezwę do ludności, 
obwieszczając, iż stan oblężenia jest już prokla­
m owany i wszelkie wykroczenia będą surowo  
karaue.

O b c e  s i ł y  i  w p ł y w y  
w e  F r a n c y i .

Biorąc taką rubrykę pod uwagę, trzeba mieć 
na myśli nietyiko ow e 10 departamentów fran­
cuskich, które znajdują się w  okupacyi niemie­
ckiej.

Calais i spory pas na północy Francyi, jako  
podstawa operacyjna i teren lądowania sprzy­
mierzonych z Francyą wojsk angielskich —  zo­
stał zalany przez Anglików , którzy tam potwo­
rzyli różne własne urzędy i zupełnie bezcere­
monialnie obchodzą się z ludnością francuską 
z um otywowaniem , że musi się ona podporząd­
kowywać interesom wojskowym .

W końcu zaregestrować można i próbę ame­
rykańskich krezusów zdobycia głosu w sprawie  
przem ysłu militarnego na potrzeby wojsk fran ­
cuskich.

Potentat stalowy, stojący na czele Bethlehem  
Steel Company —  Charles Schwab nabył nieda­
wno paryski dziennik „Journal" za olbrzym ią  
cenę jakoby 26 m ilionów franków.

Naczelnym  redaktorem tego pisma został se­
nator Humbert, nawołujący ustawicznie do jak  
największego zgromadzania broni i amunicyi.

Rzecz wiadom a, że fabryki m iejscowe, a p rze ­
de wszystkiem  światowa firm a francuska Schnei­
der z Creuzot, nie są w  stanie nadążyć zam ó­
wieniom, że przem ysł am erykański musi uzu­
pełniać wieie luk.

Jednakże zamorski potentat uznał za w łaści­
we mieć mimo to jeszcze swój podręczny organ  
w Paryżu, ażeby posiąść bezpośredni w p ływ  na  
dostawy, zwłaszcza, że we Francyi om aw ianą  
jest żyw o spraw a rozszerzania w łasnej fabry - 
kacyi.

W  ten sposób, w  najintenzywniejszym dziś 
dziale przem ysłu państw wojujących —  w  dziale 
w yrobu  broni i amunicyi —  próbują Am erykanie  
silną stopą stanąć w e Francyi.

Tak posuwa się- polityczne i przem ysłowe u- 
szczuplanie stanowiska Francyi.

Stosunki zdrowotne w po­
wiecie krakowskim.

Stosunki zdrowotne w  powiecie krakowskim, na 
czele organizacyi sanitarnej którego stoi lekarz dr 
Walery Momidłowski —  są na ogól dosyć dobre. 
Szczególnie w  ostanim czasie dzięki odpowiednim  
zarządzeniom i energicznej akcyi władz sanitar­
nych wiele zmieniło się na lepsze. Ponieważ po-

drukarnia  ludowa
w KRAKOWIE, DUNAJEWSKIEGO 5. TEL 1310 i

W Y K O N Y W A  D Z IE Ł A , G A Z E T Y ,  Z A P R O ­

S Z E N IA , A F IS Z E  I T . P . S Z Y B K O , G U -  

STOWNIE, S T A R A N N IE  I P O  MOŻLIWIE
PRZYSTĘPNYCH C E N A C H .
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wiat krakowski obejmuje około 100 gmin, więc 
stosunki zdrowotne’ muszą być na tak znacznym 
obszarze bardzo różnorodne. 1 tak epidemia c z e r ­
w o n k i  panuje tylko w  zachodnich gminach nad­
wiślańskich i to już od 2 lat. Szczególnie w  pię­
ciu gminach tej okolicy liczba wypadków czewon- 
ki jest dosyć znaczną. Powodem panowania czer­
wonki jest brak studzien oraz czerpanie wody z 
nieczystych niejednokrotnie potoków.

Wypadki t y f u s u  brzusznego i ospy zdarzają 
się w  powiecie sporadycznie i wszędzie są tłu­
mione w  zarodku. Starostwo krakowskie od czasu 
skonstatowania prątków cholerycznych w  Wiśle, 
wydało, podobnie jak miejski urząd zdrowia w Kra­
kowie, zakaz picia wody i pojenia bydła w rzece i 
koni. Większą ilość wypadków o s p y  skonstato­
wano w  4 gminach; tyfusu w  jednej tylko gmi-
■łi i ome.

Zdrowotność w  gminach wiejskich zależną jest 
prawie wyłącznie od dobrych s tu d z ie n , dlatego na­
leżałoby zająć się tą tak ważną kwestyą jak naj­
energiczniej. Kwestyę zdrowotności najlepiej roz­
wiązała gmina Bronowice Wielkie, uchwalając zna­
czną sumę na budowę własnych wodociągów, lecz 
niestety, wojna stanęła na przeszkodzie zrealizo­
wania tego chwalebnego dzieła.

Co do szczepienia przeciwko ospie, to pewna 
część ludności powiatu krakowskiego zachowuje 
się jeszcze dosyć n i e c h ę t n i e  wobec iej sprawy. 
Szczególnie ludność gmin parafii Pleszowskiej (są 
to skutki znanych broszurek agitacyjnych przeciw 
szczepieniu osławionego ks. Piksy) zachowuje się 
opornie wobec zarządzeń o szczepieniu ospy. Lecz 
obecnie stosunki pod tym względem zmieniły się 
na lepsze i niechęć ludności do szczepienia zmniej­
sza się widocznie.

Szerzące się bardzo jeszcze niedawno p i j a ń ­
s t w o  w  powiecie krakowskim, obecnie już się 
zmniejsza, co też przyczyni się z pewnością do 
poprawy stosunków zdrowotnych.

nego Komitetu opieki nad superarbitowanymi le­
gionistami. Do biura tego powinni zgłosić adresy 
swego pobyiu wszyscy dotychczas superarbitro- 
wani legioniści. Biuro pośredniczy w wyszukaniu 
pracy dla superarbitrowanych legionistów, i w. tym 
celu uprasza się mających wolne posady zgłaszać 
je tamże.

Delegacja N. K. O. mając tyle zadań do speł­
nienia, jeszcze raz zwraca się do ogóiu z gorącą 
prośbą o poparcie jej usiłowań. Każdy może choć­
by najmniejsza ofiarą przyjść jej z pomocą. W  tym 
więc celu postanowiła deiegacya umieścić w roz­
maitych punktach miasta skrzynki, do których mo­
żna wrzucać wszelkie dary, jak: pieniądze, bieli­
znę, papierosy, rękawiczki itd. Jako wzór takiej 
skrzynki została już umieszczona skrzynka na 
gmachu „Sokoła1'. W  tym samym biurze przyjmuje 
się również składki pieniężne, a nadto różne dary 
w naturze: ubrania, środki żywności itd. Biuro 
jest otwarte w  dni powszednie od godziny 10— 1 
przed południem a od 4— 6 po południu ; w nie­
dzielę i święia od 10 — 1 przed południem.

S p raw a m o ra to ryu m  w  S a lic y l. Galicya poniosła 
największe klęski ze wszystkich krajów monarchii. 
Byt wielu rolników, kupców i przemysłowców ztuj- 
nowany. Dlatego też prolongowanie moratoryum,

niema wypadku choroby zakaźnej, potwierdzają
to również na jednym z dokumentów; następn.16 
należy się zgłosić do instytutu prof. Kuczery piz>’ 
końcu ulicy-Piekarskiej Nr 56, gdzie po zbadaniu 
wydają świadectwo, że osoba wyjeżdżająca nie 
choruje na jedną z zakaźnych chorób. Dopiero 2 
tern i łrzetna poświadczeniami można swobodnie 
wyjechać ze Lwowa. Na wyrobienie jednak tych 
poświadczeń potrzeba liczyć przynajmniej dwa dn1, 
w wyjątkowych tylko wypadkach można otrzymać 
te poświadczenia' w  jednym dniu, o ile ma się ja' 
k^ś wojskowy dokument.

Repertuar teatru ludowego,
Czwartek o godz. 6 po południu: „Kopciuszek". 
Sobota: „Sio pociech", wodewil w 5 aktach ze śpiewami 

i tańcami.
Niedziela po południu: „Czar nocy“.
Niedziela wieczór: „Sto pociech".

NADESŁANE.

chociażby na p61 roku jeszcze jest Konieczne. ro

Z miasta i z kraju.
P rzy p o m n ien ie . Przed kilku dniami otwarte zo­

stało w  gmachu Sokoła" biuro delegacyi Naczel-

ukończeniu zaś moratoryum musi nastąpić wyda­
tna pomoc państwowa, w przeciwnym bowiem ra­
zie grozi zupełna ruina ekonomiczną. Conajmniej 
dziwnem jest w  tej sprawie stanowisko Wiednia, 
gdzie pewne koła handlowo-pizemysłowe doma­
gają się zniesienia moratoryum już 3,0 września.

Do w ia d o m o ści w y je żd ża ją c y c h  do Lw ow a. Zwra­
camy uwagę wyjeżdżającym do Lwowa, że należy 
się zaopatrzyć oprócz legityrnacyi także w  paszport 
i poświadczenie policyi, że nie zachodzi żadna 
przeszkoda do wyjazdu do Lwowa. Po przyjeżdzie 
do Lwowa, należy się zaraz kazać zameldować 
gorpodarzowi w  c. k. dyrekcyi policyi, a wyjeż­
dżając, trzeba się udać najpierw w godzinach od 
9— 12 w południe do k. u. k. Etappenkonunando 
przy ulicy Wałowej 5, I. p. na prawo, gdzie urzę­
dujący oficer na jednym z dokumentów podróży 
przybije pieczęć, dalej n Jeży się udać do fizyka 
miejskiego w  Rynku głównym, w ratuszu na I. 
piętrze, gdzie po sprawdzeniu, żc w tym domu

Mydło i konikiem z miecza lilinwego
f i r m y  Sergm ann &  Co. D e ć irs  nad Ł a b ą

nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pielę­
gnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uznaniami. 

Po 60 hal. wszędzie na składzie.

Adw okat m  H ES KI
W  K R A K O W I E  

p o s z u k u j e  s a r a *  r u j n o w a n e g o  t e s ? '  
ć y p i e n t a  a  p r a w e m  S M & s t y t u c y i  l « 8 »

eg saminam atiwokackian.
Wsd3e poleceń lekarskich na

REUMATYZM, is c h ia s ,  a ta k i  p o d a g r y ;  
czne , po rażen ia  Itp., idea lnym  środk iem  jes*

Sapomenthoi - * - Matuli*
Sprzedaż jedynie w  słoikach po K  1'60 i 6*—
w e  w szystk ich  aptekach  i d rogaeryach . W y ­

sy łka  w prost z fa b ry k i:

Wi agiia i i i  lisy® li®-
Zajęcie znajdy Monter

Robotników budowlan. i mon­
terów  poszukuje Stolarnia 

Józefa Kleinbergera, Kraków, 
Augustyańska 17.

P raktykant z ukończoną niż­
szą szkołą średnią lub han­

dlową i znajomością języka 
niemieckiego, zostanie zaraz 
do krajowej fabryki przyjęty. 
RetKktanci z przemysłu tka­
ckiego mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia do Działu insera- 
towego „Naprzodu" pod B. C. A.

do wodociągów i centralnogo o- 
grzew ania zaraz potrzebny do 
firmy LitWinowiez i Wyleżyń- 
ski, Kraków, Dominikańska 3.

L E K C Y !
języka francuskiego udziela 
rodowita francuska. Garbar­
ska 1. 16, II. p., drzwi na lewo.

r iili M m t m

w Krakowie 
p oszu k u je p rzen iesion a

z ul. Szpitalnej, obeiąiie przy

M i .  S t a e w s k S e l  L .  2 2

Zajęcia poszukują j

U cznia w wieku iat 13— 14 
poszukuje cukiernia Hor- 

watha w Samborze.

K ilku zdolnych robotników po­
szukuje zaraz krakowska 

fabryka mydła C. Śmiechów - 
skiego — spóika z ogr. odp. 
Podgórze-Zabłocie.

Ow ie panny sklepowe, Pokaja 
wa i Niańka poszukują po­

mieszczenia przez Biuro Br. 
Krasickiego, Kraków, ul. Uo- 
tębia 16.

t o k a r z y ,  s t o l a r z y  w a ­

g o n o w y c h  i k o w a l i

i w zyw a  sw ych by łych  p ra ­
c o w n ik ó w  krakowskich i 
sanockich wymienionych  
zakładów o pisemne po­
danie swych obecnych  

miejsc pobytu.

P otrzeba zaraz około 30-tu 
robotników do robót ziem­

nych do budowy zakładów 
sanitarnych na Koutumacyi. 
Płaca od o Kor. wzwyż.

j /a s y e r , rachm istrz, buchalter, 
™ adm inistrator młyna, ofieya-

j liści ekonomiczni i lasowi — 
j iepsza służba i rzem ieślnicy po-
j szukują posad i zajęć przez 
l biuro Br. Krasickiego, Kraków 
1 Gołębia 16.

fV !agazyn  m eb ii
firmy

P

J domokrążców dla
1 wszelkich artykułów w go­

spodarstwie i w domu potrze­
bnych, oraz zastępców i ko­
respondentów poszukuje Dom 
handlowy Bron. Krasickiego, 
Kraków, ul. Gołębia 16.

iyauczycieika poszukuje lekcyi 
I ** za skronmem wyriagrodze- 
j niem. Wiadomość w Dziale 
j Inseratowym „Naprzodu", pi. 
W W. Świętych 11.

Kto poszukuje pracy, zajęcia, 
posady, niechaj się zgłosi ' 

do Biura Bronisława Krasi­
ckiego, Kraków, ul. Gołębia 16.

i S a n n a  z ukończoną akademią 
! * handlową poszukuje posa­
dy biurowej. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje biuro ogło- 

| szeń FeliksaStattera, Kraków, 
pl. W W . świętych 11.

otwarty od godziny 3 rano 
do godziny 7 wieczór.

j (obok plantacj i) poleca oprócz ! 
zagranicznych środków kos-i 

| metycznyeh i hygienicznycli j 
swoje wyroby własne. Jako I 

j środek przeciw łupieży i upor-1 
czywemu wypadaniu włosów j 

j zaleca Wodę chinową, flakon ! 
K. 1.10. -Mleko Liliowe wybie- 

j la cerę, usuwa piegi i zaczer­
wienienia skóry, flakon — X.
1 20. — Otrąbki 'migdałowe do 
mycia rąk i twarzy, konser­
wują i wygładzaj;), płeć, pu 

1 dełko K. 1-Ź0, —  Puder fiołkow y, 
i sporządzony ze składników 
absolutnie skórze nieszkodli­
wych, w utyem przyjemny, 
przylega do skóry i wydeli- 

! kaca cerę, pudełko K 1 '—, 
Zamówienia z prowincyi za- 

j iatwiamy odwrotnie. Usługa 
i skrzętna, wyłącznie kobieca.

£ a%j  W W  & J

kupuję do wyrębu w całości 
w turnusie, - szacuję, czyszczę*
Oferty pod : „Ekspsrt" do biura ogłoszeń Felikga

Stattera w  Krakowie.

§ BIURO TEC H N IC ZN E i
§ F. L O R D
g  K r a k ó w ,  s iiic a  L u b a c z  L .  1 . p
□  Skład artykułów technicznych i elektrotechnicznych, £j

I

□  maszyny parowe, motory gazowe i benzynowe,Turbi* S
□  ny, wszelkie maszyny młyńskie, kamienie francuskie, WJ -------------- —.......
O  gaza jedwabna, pompy, węże gumowe i konopne, W 
□  wszelkie armatury do pary i wody, pasy skórzane
O  i parciane, płyty i liny gumowe i asbestowe, smary s  
□  i oleje do maszyn, płachty nieprzemakalne, lampki
a elektryczne, rowery.
g  Kosztorysy ś cenniki bezpłatnie. Q

®«®e®®©®®®®®®®eo®©®»®®©®a®®©®®®©®®09
ra ©

Przez Wys. c. k. Racie szkolną kraj. uprawn.

□oaaon

Różne ostania.
Czeladzi stelmachskich i koło- 

dzisjokich poszukuje Józef 
Rpżdżeński, Kraków, ul. Re­
toryka 1. 1 1 .

10.000 kor. na hipotekę po­
szukuje się przez Biuro Br. 

Krasickiego, Kraków, ul. Go­
łębia 16.

iatze
do kotłów,. ślusarze, kowale 
i tokarze znajdą natychmia­
stowe zajęcie za dobrem wy­
nagrodzeniem w fabr,cementu

Bernarda Libana i Ski 
w Partitiórni-Bonarce.

4 /u p ię  m łyn wodny (także z pi- 
K  ją) blisko większego mia­
sta, gdzie są szkoły średnie 
Biuro Krasickiego, Kraków, 
ul. Gołębia 16.

f io m e k  z pół morgiem ogrodu
"  w pobliżu Krakowa kupi 
emer. kapitan. Biuro Krasi­
ckiego, Kraków. Gołębia 16.

i b u c h a lte ry i p o je d y n c ze j, pod w ó jn e j e tc .

H E N R Y K A  G O T T L I E B A  w  K R A K O W I E

p r z y  u ! .  K H e tS o w s k is i I .  i ®
otw iera

HAllir yijOJS przygotowawcze do egzaminu z ra- 
tlUWL nUtlun chunkowościpaństwowej,buchalteryi 
pojedynczej i podwójnej. W skład każdego z po- 
wyższych kursów wchodzi korespondencja polsko- 
niemiecka, stenografia, kaligrafia i nauka pisania 
na maszynie. Galem um ożliw ienia korzystania z nauki 
kandydatkom i kandydatom, zam ieszkałym  na prowincyi, 
udziela się róvtmeż nauki listow nie, łięczy się' za su­
mienne przygotowanie i pomyślny w ynik egzam inu. Wpisy 
na powyższe kursa przyjmuje codziennie od 9— 1 
i od 3—6, kierownik szkoły H tN S Y K  BiłTi C’£B, zaprzy­
siężony znawca ksiąg han&ow ycli przy o. k. Sąazia uraj.

a n D D a n o a o D O O D L i o u o a o a a D u o L i ^ p

□  RZADOWO UPRAWNIONA Aj

& F A B R Y K A  W Ó D  M I N E R A L N Y C H  S Z T U -  d
□ CZ^IYGH i SPEGYALNYCH LECZNICZYCH g
L!
O
□

pod firmą

□
□
□
□

K. RzącaiChmurski
w K r a k o w i e , u l i c a  ś w  S s r t r u d y

JU wyrabia pod.kontrolą komisyi przemysłowej ToWjhy „. 
J-j Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W ® ’  W 
fJ W IM BBALN 6 , odpowiadające składem chemiczny" U  
LU wodonr:J5ilińskiej,Gieshublarskiej, Selterskiej Vto u

tudzież sp® d-/P.* r̂ l

S »e «ss© e

“  Maryeubadzkiej, Uomburg, Kissingen, -y p.
cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, W

H  lazistą, kwaśną, oraz wody minsralns normalne z PJ U
H  pisu Prot. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa waP U
(U kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie trar u
tU — .— — —. ̂  k;j ^

W yu ttw ea : l^nauy Daszyński. —  tieJaw iu i odp awieńźiaiuy : rraiioiszaA .łUJj.iis.i. iifAtjr.iid l j Jj Afj, ń r j . i j t . t 3 (iM e to
j i O.


